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Ubyło dnia godzin 5, min: 44>'v --

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa
lerem C e s a r s k o - K r ó l e w s k ie g o  Orderu Śgo S t a n is ł a w a  
kl: lej, Barona Juljusza Sass, Rzeczywistego Radcę Sta
nu, Członka Senatu Rządzącego.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upłynio- 
nym do d. 2 9 W rześnia(11 Paźdz:)r.b. włącznie,'wydano 
tiążeczek nowych 54; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 283 wnioskach, złożono rs. 4,979 k. 10. Na żąda
nie 105 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 60 kop: 74), rs. 5,415 kop: 56, i umorzono 
tiążeczek oszczędności 34. Przeto Uczestników 10,237, 
posiada kapitał rś. 473,875 kop: 631/*-

JW . Alexandra Paniutin, Panna Honorowa Dworu 
ICH CESARSKO-KRÓLEWSKICH MOŚCI, przyjecha
ła  z Moskwy. ibied sBioo sje no u i7sobX

JO. Xżę Gorczakow, Minister Spraw Zagranicznych, 
Wyjechał do Petersburga. Tamże udali się : Jenerał-Adju- 
tant Ogarew , i z Orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Jenerał-M ajor Baron Mir bach, orazFligel- Adjutant Rot
mistrz Essen.

JW . Baron Budberg, Poseł Nadzwyczajny i Minister 
Pełnomocny przy Dworze Cesarsko-Austrjackim, wró
cił do Wiednia.

Z Drezna powrócił JW. Jenerał Piechoty, Senator 
Tenner, Naczelnik Tryangulacji w Królestwie Pol- 
skietn.

Dó Berlina udał się JW . Jenerał-Adjutant, Hrabia 
A dlerberg 3 ci.

Dla wiadomości osób przejeżdżających, a chcących 
odwiedzić Gabinety naukowe bez odnoszenia się do pod
pisanego Dyrektora, mam honor oświadczyć, że Ga
binet Zoologiczny  zawsze bywa otwierany publi
cznie w czasie pogody  w Niedzielę i we Czwartek od 
godziny l i te j  do lszej; zaś Gabinet Mineralogiczny 
tylko we Wtorek w tychże godzinach. Prócz tego Dyre
ktor na żądanie 08Ób przejeżdżających każdego dnia, 
Prócz Poniedziałku, także w godzinach południowych, 
°d l i te j  do lszej, wszystkie Gabinety chętnie otwierać 
każe. W czasie mrozu wyższego nad dziesięć stopni, 
Gabinety nie bywają publicznie otwarte.— Dr naJaro -  
czynie Jarocki.

W daiu 26 Września r. b., odbył się w mieście Płoń- 
jj^u, w  Kościele Parafjalnym Śgo M ic h a ł a , obrzęd za- 
sluhin Wgo Yr&ftć\$,ik.hWojciechoieskiego, Expedytora 
Poczty; z Panną Maryą-Władysławą Klim kiewicz, Cór
ką b. Aptekarza. Błogosławił Młodej Parze, miejsco
wy Proboszcz, Ex-Prowiucjał Zgromadzenia XX. Kar
melitów, W. JX. Maxymiljan W olański, a liczni Przy
jaciele złożyli serdeczne życzenia, na które Nowożeńcy 
U sługują.—- Z . S .

Gazety francuzkie w Belgji zamieściły dosłownie 
8Prawozdauie o wystawie tegorocznej przemysłowej 
^  W arszaw ie, jakie tutejszy Konsul Belgijski P. Mieczy- 

E pstejn , złożył P. Ministrowi Spraw Zagranicz
nych w Belgji. c i i , '  j , -

Jutro, jako w trzecią rocznicę skonu ś. p. Katarzyńy 
z Potulickich Hr: M ieliyńskiej, odbędzie się za jej duszę 
Nabożeństwo żałobne w Kościele Śgo K r z y ż a , o  godzi
nie lOtej z rana.

(A. n.) W niespełna jednym miesiącu, BÓG pow ołał 
do wieczności dwie niewinne istoty: Annę i Konstancję 
siostry Dymowicz. Pozostała tylko jedyna córka Petro- 
nella, z matką wdową, lat 60 życia mającą, słabowitą i 
bez żadnych zgoła funduszów, ale niestety! i ta nie m o
gąc zataić się w smutku po stracie sióstr, pełna żalu, pa
dła ofiarą. Kiedy ten świat żegnała w łzach, ostatnie 
wyrzekła słowa: »Kochana matko! z tobą chciałam żyć 
i pocieszać się w nędzy bo jesteś sama jedna sierotą, ale 
czuje blizkiskon; BÓGcbce mniezabraćdosiebie, śmier
telny pot występuje na mnie. Matko! ucałuj mnie,matko 
żegnam cię. OPATRZNOŚĆ czuwać będzie nad tobą!” I 
skonała. Głosy więc tych 3ch córek, z łona ziemi b ła
gają wspaniałomyślne osoby,aby tej nieszczęśliwej matce 
Tekli Dymowicz, w Nowym Dworze zamieszkałej, w po
moc przychodzić raczyły. .***

Z Galicji donoszą o zejściu z tego świata Gabryela S ie-  
mońskiego, znakomitego i poważanego powszechnie O- 
bywatela Obwodu Bocheńskiego, a niegdy Pułkownika 
b. W. P.

Inżenjerowie Francuzcy, goszczący w Wilnie od 
Kwietnia r. b., już od miesiąca Czerwca zajmują się ro 
botami zieranemi, a podług linji wytkniętej przez nich 
widać, że kolej żelazna Warszawsko-Moskiewska zet
knie się z Wilnem przy ulicy Śgo S t e f a n a , gdzie jak 
słychać, ma być pobudowany banhof; następnie pójdzie 
linją krzywą około czwartej części obwodu miasta przez 
ogród villi Hr: Czapskiej, Popławy, Leśniszki, ku fa
bryce papieru, Kuczkuryszkami zwanej, własnością 
JW . P usłow skiego  będącej.

N° 36ty Tygodnika Lekarskiego  wyszedł z druku I 
zawiera artykuły PP.: Konitz, Handelsmann, Eboro- 
wicz, Chodakowski. Ustawę C e s a r s k o - K r ó l e w s k ie j  
Warszawskiej Medyko-Chirurgieznej Akademji, (dalszy 
ciąg). Spostrzeżenia meteorologiczno-Iekarskie. Nowe 
dzieła.

Z powodu zaszłej śmierci niegdy Ojca swego Ilersza 
Mendelsburg, Tłómacza pism hebrajskich; P. Majer 
M endelsburg, syn, donosi PP. Obrońcom Sądowym, 
oraz osobom interesowanym, iż będąc na mocy reskry
ptu JW. Prezesa Trybunału Handlowego w Warszawie, 
z dnia 5 (17) Marca 1851 roku, wykwalifikowany jako 
Tłómacz pism hebrajskich, przyjmuje nadal jak dotąd 
niegdy ojciec jego, do tłómaczenia, wszelkie dokumen- 
ta i t. p. pisma hebrajskie. Za spieszne uskutecznienie 
onych zaręcza. Mieszka zaś pod Nr 2407 i 8 przy ulicy 
Nowolipie, w domu W. Domaniewskiego.

Kilkakrotnie już pod rubryką doniesień w piśmie na- 
szem ogłosiliśmy, o odbywającej się w biurze Komory 
Warszawskiej, przy ulicy Chmielnej N° 1655, licytacji, 
na sprzedaż herbaty defraudowanej. Obęcnie uważając 
takową sprzedaż z# ważniejszy fakt w handlowym świe-
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cie, gdyż przeszło 00,000 funtów herbaty tą drogą pu- 
szczonych zostaje w obieg, widzimy potrzebę, bliższe 
•w tym względzie dać Publiczności objaśnienie. Herbata 
ta równie jak każdy towar, drogą tajną wprowadzany, 
nie ma w handlu tej wartości, jaką mają towary jawnie 
do kraju zwożone, tembardziej, że stanowiąc kontra
bandę, sprzedaż jej w kraju jest tamowaną i nara
żoną na liczne przeszkody. Tym sposobem, gatunki 
herbaty które za granicą kosztują po 4, 6 i 8 talarów 
funt, wprdwadzone do tutejszego kraju drogą tajemną, 
po zatrzymaniu ich przez Władze Celne, taxowane by
wają po najniżej praktykowanych cenach, za herbatę 
czarną bez kwiatu po kopiejek od 50 do 90, a za herbatę 
tak zwaną kwiatową od 70 kop: do rs. 1 kop: 20 za 
funt, i sprzedawane bywają nieco wyżej połowy tej ceny 
wówczas, gdy najpośledniejsze gatunki w handlu czarnej 
herbaty, sprzedają się najniżej po rs. 1 k. 20 za funt. 
Obecnie sprzedawana herbata, nabywaną być musi 
w partjach nie mniejszych jak 40 funtów, i po zakupie
niu jej, rozsypaną zostanie w paczki funtowe, opatrzone 
umyślnie do tego urządzonemi baoderollami, na które, 
jak również na paczki, każdy kupujący herbatę, oprócz 
ceny postąpionej za samą herbatę, do każdego funta obo
wiązany dopłacić po kop: 8. Dozwolonem jest wszakże 
osobom handlującym herbatą, przedstawiać wierzchnie 
papiery z etykietą swej firmy. Zastrzegła sobie wszakże 
Władza Celna, że w handlach nie można trzymać otwar
tych więcej paczek, jak po jednej z każdego gatunku. 
Radzimy zatem Czytelnikom i oszczędnym Czytelniczkom 
naszym, korzystać z tej sposobności, nabycia tanio do
brej herbaty, albowiem przy obecnej sprzedaży znaczna 
jest jej ilość, a sprzedaż takowa zaledwie co lat kilka 
w mieście naszem miewa miejsce, a radzimy tembar
dziej, że z powodu obecnie sparaliżowanych stosunków 
Europejskich w Chinach i Indjacb, herbata nawet w Ham
burgu podniosła się w cenie o 50% .

Odkrycia astronomiczne wznawiają się teraz dość czę
sto. Znany z odkrycia kilku planet, Amator Astronom 
Goldschmidt w Paryżu, odkrył znowu dwie nowe pla
nety, jedną d. 19 z. m. w konstcllacji Wodnika,, drugą d. 
22 Września, w pobliżu pierwszej. Pierwsza świeci świa
t ł e m  gwiazdy H ej, druga IOej wielkości. Jeśli jedna z po
wyższych planet, nie jest tą samą którą o d k ry ł 15go 
Września P. Luther w Bilk, wtedy obie planety Gold- 
schmidta będą w liczbie dotąd znanych asteroid, 48mą 
i 49łą.

Nakładem J. Glucksberga, Xięgarza Szkół (ulica Mio
dowa Nro 482 na lm  piętrze), wyszły w dalszym ciągu: 
1) X. Guillois: W ykład historyczny, dogmatyczny , 
moralny, liturgiczny i Kanoniczny W iary Katolickiej 
albo Teologja dogmatyczna i  moralna, tom drugi. 
Tom trzeci pod prassą. 2) X. Gaume: Zasady i całość 
W iary Katolickiej czyli Wykład je j  historyczny, do
gm atyczny, moralny, liturgiczny, apologetyczny, fi
lozoficzny i socjalny, od stworzenia świata aż do na
szych czasów, oddział trzeci, obejmujący tom 5ty i 6ty. 
Oddział czwarty, który obejmować będzie tomy 7my i 
8my czyli koniec dzieła, jest również pod prassą. Cena 
tych dwóch dzieł, jest następująca '.Wykład W iary, etc., 
X. Guillois, 4 tomy obszerne in 8to, w Warszawie i 
w Królestwie, na papierze zwyczajnym rs. 6 kop: 50; 
z przesyłką do Cesarstwa rs. 7; zaś na papierze weli

nowym w Warszawie i w Królestwie r*.7 k. 50, z prze
syłką do Cesarstwa rs. 8. Zasady i całośćW iary, etc., 
(Catechisme de Perseverance), 8 tomów w 4ch oddzia
łach w Warszawie i w Królestwie rs. 6; z przesyłką do 
Cesarstwa rs. 7. Exemplarzy tegoż dzieła na papierze 
welinowym dostać tylko można z pierwszej edycji, z do
daniem dzieła X. Gaume, p .t. Rzym podziemny .których 
cena jest za 9 tomów rs. 16, bez podwyżki za przesyłkę. 
Listy prenumeracyjne wydrukowane zostaną na końcu 
jednego i drugiego dzieła.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszawy, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
4,413, pszenicy  czet w: 5,006, jęczmienia  czet: 2,004, 
owsa czet: 4,079, grochu czet: 431, gryk i  czet: 501, 
kaszy  jęczmiennej czetw: 413, mąki żytniej razowej 
czetw: 422, mąki pszennej pytlowej czetw: 595, karto
fli  czetw: 6,801, siana pudów 20,985, słomy pudów 
11,700.

Zkąd się wziął w piśmie polskiem wyraz zapoznany 
w znaczeniu zapomniany lub niepoznany. Zastępstwo 
to jest tak wielkim błędem, że go nie łatwo przebaczyć. 
Zaczyna on się coraz bardziej upowszechniać, na co ji}z 
i BibljotekaW arszawska  zwraca w ostatnim zeszycie 
uwagę. Użycie tego wyrazu zapoznanego w miejsce 
zapomnianego, jest jak mówi taż Bibljoteka  wbrew 
naturze i jasności naszego języka. J. I. Kraszewski dał 
mu zdaje się, dodaje Bibljoteka, najpicrwszy upowsze
chnienie nieszczęśliwe, a gazety  nasze zaczynają mu 
przyznawać prawo obywatelstwa, chociaż śmiało g° 
na banicję wskazać możemy.

W zeszły Piątek, na targach Warszawskich  i Prag- 
skich. płacono: żyta  czetw: rs. 4 kop: 30, pszenicy 
rs. 7 k. 23, jęczmienia  rs. 4 kop: 48, owsa rs. 2 k. 93 % ’ 
masła pud rs. 6 k. 60, słoniny pud rs. 5 k .20, kartofl• 
czet: rs. 1 k. 31, okowity wiadro rs. 2 kop: 94, szu - 
mówki wiadro rsr. 1 k .7 6 7 2-— Sprowadzono w dnie 
9tym b. m. na targ Pragski: z Cesarstwa rasy stepo
wej wołów sztuk 1,105, z Królestwa rasy krajowej wo
łów  sztuk 25, w ogóle wołów sztuk 1,130, wieprzy  
1,150, baronów 1,400; z tych zakupiono na miejscową 
konsum cję: wołów sztuk 736, wieprzy  850, barany 
wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 38; z bydła rasy 
stepowej wyprowadzono: do Piotrkowa 24, do Często
chowy 24, do Radomia 26, do Płocka 39; do różny®*1 
miejsc Królestwa wyprowadzono rasy krajowej wołó* 
sztuk 25; pozostało remanentem 208.

W ostatnim zeszycie BibljotekiW drszawskiej, znaj' 
dujemy : Pogląd na piśmiennictwo Europejskie, prze* 
Dominika Szulca. Autor sięgnął najdalej przeszłoś®^ 
każdego narodu, począwszy od źródła, z którego w f' 
trysły pierwsze każdego z nich piśmiennictwa zarody’ 
przebiega je aż do czasów ostatnich. W krótkim tym ® 
jednak pełnym treści i zajęcia poglądzie, widzimy ró
wnoważenie się Europejskich literatur, raz stających 
szczycie piękna, to znów zwolna upadających, stosowni® 
do przedstawicieli piśmiennictwa i towarzyszących m» 
okoliczności. O ile nam wiadomo, pogląd ten jest wstę
pem do ogólnego streszczenia literatury powszechnej 
w które z kolei rzeczy, wejdzie i nasza, Zamieszczali 
więc tego rodzaju artykułów, przynosi zaszczyt Bibljo 
tece Warszawskiej, która od czasu do czasu, coraz p1̂  
kniejszemi obdarza nas materjałami.



Z prawdziwem zadowoleniem przyjęto wczoraj w Tea
trze Rozmaitości piękną Komedję, a raczej Dramę, P.Go- 
zlan, p. n. Rodzina Lambert. Rzecz jest wzięta i p ro 
wadzona zręcznie, z wypadków, które na nieszczęście 
często zachm urzają horyzont m ałżeńskiego pożycia. 
Gra naszych Artystów w ogóle była w yborną, m iano
wicie Pani Ziemińskiej i P. Rychtera. Panna Łapińska, 
* talentem  oddała rolę Pani Lambert; radzilibyśmy ty l
ko mniej patetyczności w m onologu aktu Igo, który m ó
wiąc praw dę, jest za długi. P. Chęciński dobrze wywiązał 
® ięzsw ego zadania. Po ukończeniu przyw ołani zostali: 
Rani Ziemińska 5-kroć, Panna Łapińska 4 -kroć, PP. 
ftychter 5-kroó i Chęciński 3-kroć; po Kom :Łobzo- 
dianie, Pani Mazurowska, Panna Figarska, PP. Pan- 
czykowski 2 kroć i Damse. W Teatrze Wielkim po 
Dperze Jerozolima, Panna Morandini 6-kroć, Panowie 
Oobrski i Troschel po 5-k roć , oraz P. Szczepkowski 
4-kroć.

Dziś i codzień w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna  
Zabawa pod dyrekcją P. Brauna z Berlina.

A n g l ja . Londyn, 8go Października . —  Z  M on
treal donoszą, że przy nadchodzących wyborach w Ka
nadzie zapewne opozycja zyska większość, co spow odu
je upadek M inisterstwa w Toronto. Krążą tam pogłoski 

blizkiem połączeniu Kanady z Am eryką Północną. 
Liczne zbiegostwo wojskowe ma miejsce w Kanadzie.—  
Rank Angielski podwyższył disconto na sześć pCt. —  
Morning Chronicie uważa za rzecz praw dopodobną, iż 
Pierwsza poczta z Kalkutty, przywiezie wiadomość o 
Proklamowaniu Królowej W iktorji Cesarzową Hindo- 
*tanu. (St: An:).

A z j a . —  North-Britisch-Mail podług listów datowa
nych z Kalkutty 22go Sierpnia donosi, że S ir Collin 
Campbell przybył tam 14go t. m ., że cieszy się najle- 
Pszem zdrowiem, o b ją ł dowództwo w ojska, do którego 
**raz w dniu 17 Sierpnia w ydał stosow ną proklam ację. 

Pewien Olicer arty llerji, pisze z Kalkutty dnia 23go 
lerpnia co następuje: »Od daty mego ostatniego listu, 

j*eczy wzięły daleko lepszy obrót. K om m unikacje: te- 
®8raficzna z Benares, a pocztowa z Caw npore, są przy- 
rócone. O trzym aliśm y w łaśnie wiadom ość, że Luck- 

^  jest zabezpieczone. O calił je Jen era ł Havelock, 
.Pociaż nie zdo łał dotrzeć do sam ego miasta. Nieprzy- 
^cjel w yruszył na przeciw niego, a załoga, korzystając 
i °koliczności. natychm iast zrobiła wycieczkę, zabrała 
Juczną ilość żywności, i pom yślnie wró iła do tw ier- 

T- Ponieważ nieprzyjaciel p rzekonał się, że przez d łu - 
^  c®a8 nie potrafi je j ogłodzić, a z doświadczenia wie,
,j n,e ła tw o zmusi ją  do poddania się, przeto wszczęły 
ko w Jego obozie niesnaski, i rozpoczął odw rot. P u ł- 
^  * n'k Inglis  z 32go pu łku  Królowej, dowodzi obecnie 
j|ę , jicknow, i wyświadczył już ważne usługi. N ieprzy- 
 ̂ lele w Delhi zaledwie się trzym ają; k łócą się oni mię- 

V  L °k \’ '. za każdą wycieczką wielkie straty ponoszą. 
* a l r ° rDieli °?* ’ Proszd 0 ułaskaw ienie, k tórego natu- 
4 Ue odmówiono im. Choroby niszczą ich tysiącami, 
i w  ^ s ta ły c h  oczekuje kara miecza.” Inuy list Oli- 
^  .z  Nynee-Tal, z dnia 5go Sierpnia, wspomina o 
ty J l<łch Hindusów z M ahometanami. Pierwsi powstali 

j, °fadabad, i opanowali znajdujące aię tam działa; a 
#r,Rey również są gotowi do walki przeciw M uzuł- 
°ui. Liczba ich jest przeważająca, i łatw o zwycięz-

two zyskać m ogą. Są oni dobrze usposobieni dla Angli
ków , i wzywali ich już k ilkakrotnie do powrotu. Jćśt 
to najpom yślniejsza dla Anglji wiadomość, bo religijna 
nienawiść szybko się rozszerzy, a ktokolwiek zwycięży, 
czy Hindusy czy Mahometanie, ostateczne zwycięztwo 
zostanie zawsze przy Anglikach. (St:Anz:).

D a n j a . Kopenhaga 7 Paźdzz.—  Król w zeszłą Nie
dzielę przybył do zam ku Glucksburg, gdzie węzoraj o b 
chodzono uroczyście rocznicę urodzin J. K. Mości. (St: 
Anz:).

Drezno, 8go Października.-- J. K. W. Xiężniczka 
Marya, najstarsza Córka Królewska, dziś rano o go
dzinie 4ej zm arła w skutku nader silnego napadu k u r
czów. Wypadek ten pogrążył w sm utku cafą rodzinę 
Królewską. (St: Anz:).

F r a n c j a . Paryż, 7go Paździerz. —  Neapolitański 
M inister spraw  zagr: Carafd, wydał notę okólnikow ą 
z oświadczeniem, iż Rząd Sardyński, zawiadomiony zo
sta ł, że właściciele towarów zabranych na statku Ca
gliari, zgłaszać się m ogą po swą w łasność do rady kon- 
fiskacyjnej, która im natychm iast takową wyda.— Ce
sarz kazał w obozieAttylli pod Chalons, dokonywać in- 
żeojerji odkopywania. Znaleziono już medale i inne sta
rożytności Rzymskie.—  Xżę Grammont wyjeżdża za ty
dzień do Rzymu. Toż samo i P. Mercier, ledwo przyby
ły  do Paryża, udaje się w krótce na swą posadę poselską 
do Sztokholm u, a w miejsce jego idzie do Grecji P. de 
Montherot.—  Hr ’.W alewski rozesła ł notę okólnikow ą, 
dotyczącą zjazdu w Sztufgardzie. —  Słychać, iż C iało 
Prawodawcze ma być zwołane w Listopadzie. Niewia
domo czy będzie obradow ać, czy też uorganizuje tylko 
biura i złoży przysięgę. W budżecie Paryża pomieszczo
no wydatek 200,000 na upiększenie przechadzek p u b li
cznych, a 1,240,000 na ukończenie robót w lasku Bu- 
lońskim . (In: Bel:).

Paryż, 9go Października, (w. t.) —  Monitor wczo
rajszy donosi, że Xiążę Napoleon przybył do obozu 
w Chalons.— Dziś ogłoszony będzie bilans banku. Zape
w niają, iż zapas gotowizny zm niejszył się o 19 miljo: 
f r .—  Cesarzowa przybyła do Paryża, a Cesarz ma w ró
cić ju tro .—  Rozkaz dzienny wydany do w ojsk brzm i: 
Gwardja, która tak w wojnie jak  w pokoju dawała do
bry  przykład, będzie dla wojska linjowego przedm iotem  
w spółzawodnictwa. (St: An:).

Krąży tu pogłoska, że Francja ma być rozdzieloną 
pod względem m ilitarnym , na cztery czy pięć Kom en
dantur, dowództwo których powierzoneby zostało Mar
szałkom , niem ającym  żadnego zajęcia podczas pokoju. 
—  P. Piston, now o-m ianow any spraw ującym  interesa 
Francji w Teheranie, przepędzi zimę w Paryżu, i dopie
ro  razem z Feruk-Chanem uda się do P ersji.— Słychać, 
iż m łody Xiążę Ipsilanti, ma być m ianowany Posłem  
Greckim w Paryżu. (Ind: Bel:).

H i s z p a n j a . —  Ostatnie wiadomości z Madrytu nade- 
sz łe , potw ierdzają doniesienie o wyjściu M arszałka Nar- 
taeza  z gabinetu. (St: Anz:).

Niemcy. Darmsztadt, 7go Października. —  D ruga 
Izba Hesska rozpocznie swe posiedzenia 15go b. m. (St: 
Anzeiger).

Frankfurt n. Menem, 7go Października. —  Dziś po 
po łudniu  przybył tu z Medyolanu Król Belgów i bez
zwłocznie udał się w dalszą podróż do Belgji. (St: A:).



\  P r u sy . B erlin , łO *o P aździern ika . —  Buletyn le
karski wczorajsay donosi, że Król onegdaj wieczorem  
doznał nagle silnych kongestji do mózgu, które jednak 
nad ranem uśmierzyły się cokolwiek. (N. Pr: Ztg).

T u r c j a .  Konstantynopol, 30goW rze-śn ia .— W  Gabi
necie Tureckim zaszła nowa zmiana. M u ktar-B ej mia
nowany został Ministrem sprawiedliwości; uważają go 
za przeciwnika unji Xięztw.— Pożar zniszczył przedmie
ście GaJata.— Urządzenie telegrafu elektrycznego z Kon
stantynopola do zatoki Perskiej jest ostatecznie posta
nowione. Omer Pasza ma kierować wykonaniem przed
sięwzięcia. (St: Anz:).

W ł o c h y . —  Zdrowie Wielkiej Xiężny Toskańskiej, 
chorej na ospę, polepszyło się. — P a p ie ż  rozkazał, aby 
summa nałożona na gminy i prowincje, jako zwrot ko
sztów kwaterunku wojsk obcych, zmniejszoną była na 
r. 1857 o 150,000 skudów. (N. Pr: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bukowiecki Adolf Ob: z Rorycisk nr 570; Cielecki Józ: Ob: z Le

niów nr 570; Dobiecki W inc: Ob: z Mogielnicy nr 55; Jasiński Zdzi
sław Student Uniwer: z Petersburga nr 414; Rulikowski W ład: 
Ob: z Lublina nr 634; Trembicki Alex: Ob: z Radomska nr 414. — 
Bratkowski W iktor Oby: z Kamienia Wielkiego nr 625; Fijałko
wski Tytus Oby: z Zawidza nr 625; Maciewicz Gust: Oby: z Gub: 
Grodzieńskiej nr 655; W iszniewski Leszek Iuże: z W ilna nr 413.

W yjechali-. Bagicński Kazi: Oby: do Miszewa; Czapski Stan: 
Ob: do Miąsego; Narbut Podpułko: do Kijowa; Przezdziecki Miecz: 
Ob: do Gub: Podolskiej; W ołowski Marcin Ob: do Brześcia Lit:. — 
Brzozowski Sewc; Oby: do Kośmina; Chlebowski Xaw: Oby: do 
Grabowa; Złotnicki Ant: Ob: do Zduńskiej Woli.

P rzy jech a li ko le ią ze la zn ą :  Bodisko Konst: Porucz: Gwardji 
z Paryża nr 414; Dallgo Lud: Badów: Maszyn z Berlina nr 603; Gór
ska Joanna nlrzym: magazyn mód z Lipska 489; Hirszet Hen: Kup: 
z Lipska nr 415; Pruszak Sew: Ob: z Drezna nr 485.—  Arnold Jan 
Kup: z Paryża nr 450; Bezpalcow TeodorPorucz: z Paryża nr 414; 
Kurakowski Joachim Rad: Ilono: z Paryża nr 603; Lipiński Fel: 
Art: Muzyki z Krakowa 625.

W yjech a li koleją ze la zn ą : Dogny Aime Kom: Kup: do Chemnitz; 
-von Muchwitz Herman Baron do W rocław ia.—  Biernacka Julja Ob: 

do Berlina; KuderskiJanOby:, i Ricbtarski Joachim Student Teolo
gii do Krakowa. ____

DOM1ES1EII1.
Na żądanie Sukcessorów i w skutek uchwały Rady lamilijoej, 

zawiadamiam, iż po zmarłym Woje: Melcberowiczu Felczerze, 
sprzedaną będzie przez publiczną licytację, pozostałość z Rucho
mości domowych, Mebli, Landszaftów,Narzędzi felczerskich, G ar
deroby, i innych rzeczy składająca się, w m.Błoniu pod Nr 36, d. 
3/15 Października r. b. od godz: 10 z rana poczynając, za gotowi
znę zaraz płacjć się winną.—  J. S i e l s k i ,  Rejent Okręgu Błoń
skiego.

Do Magazynu Mód P. P aszkow sk iej, potrzebne są 
uzdatnione, oraz podręczne i do nauki.

n t rrff f j j j j  j s s r  rrrg r r r r  r r r r  -rin*

T Zakład Fotograilczny Iiaroła BElTKBAs 
* przeniesiony z ulicy W areckiej, na Krakowskie-Przed- 
|  mieście pod Nr 389, do dawnego domu PP. W izytek, wprost 

Saskiego placu, n a ls z e  piętro.
J  , r)f r r irr rfm n iijf ji * »mm iw w rtozrfrdrrrrf- 1 ' "****ti

Na żądanie strony interesowanej, i z mocy upoważnienia JW . 
Radcy Stanu Prezesa Tryb: miejscowego, sprzedaną zostanie 
w  drodze jawnej licytacji przed podpisanym Rejentem, dnia 2/14 
Października r. b. o godz: 8 z rana, w W arszawie pod Nr 729, 
Pozostałość po niegdy Józefie Go{towt, składająca się z Gardero
by, Bielizny, Pościeli, Mebli, i różnyeb sprzętów domowych:— ja 
ko też sprzedane zostaną do pozostałości po niegdy Jene:-Majorze 
Mikołaju Krafft należące, Srebra następujące: 5 Łyżek stoło
wych, 5 małych Łyżeczek, i jedna Łyżka -wazowa. —  Wojciech 
Śliw ińsk i, Rejent

Dnia lOgo b. m. podczas illuminacji w Łazienkach Królewskich, 
zgubiono P O R T M O N ii& T K iJ Ę  z klamerką zwierzchnią, za
w ierającą: Dwa papierki dziesięcio-rublowe, jeden jedno-rublo- 
w y, dukat stary  węgierski, kilka numizmatów, dwa kupony dzie- 
sięcio-złotowe, kluczyk i różne kouotatki. Sumienny znalazca 
z a t r z y m u j ą c  a o b i e  r s .  l O ,  raczy oddać do domu Nr 

-1066 lit: N, przy ulicy Królewskiej, do Stróża W ojciecha.— Tam' 
że jest M i e s z k a n i e ,  składające się z 7miu Pokoi i Kuchni 
angielskiej, na 2m piętrze, do najęcia.

Dnia 10 b. m. miedzy godziną 7ą a  8ą wieczorem, przy wsiada
niu dopojazdu na rogu Orlej i E lektoralnej, lub przy wysiadani# 
w  Łazienkach Królewskich przed mostem Sobieskiego, jadąc od 
Koszar, zginął Z E G A R E K  złoty, repetjer, cylindrowy, z łań' 
cuszkiem i kluczykiem zJlotym, oraz kluczykiem tombakowym, u* 
zielonym sznureczku. Łaskawy Znalazca raczy złożyć takowe ja
ko jedyną pamiątkę, do Cukierni P . W alter, na rogupomienionycb 
ulic, za stosowną nagrodą.

Dnia 8  b. m. w przejeździe przez Nowe-Miasta, naprzeciw Matki 
BOZK1EJ, zgubiono P l E I t Ś C l I S l i ,  z wyobrażeniem Śgo Jao* 
Nepomucena. Łaskawy Znalazca raczy zwrócić do Składu Win* 
tam gdzie kraty  żelazne, przy ulicy Sto-Jerskiej, za nagrodą ru 
bli sr: 5.

Nagrody rs. 25.— Dnia 10 b. m. zgubioną została na I r  
luminacji w ogrodzie Łazienkowskim, O IA O S W A  złota, szafi
rowo emaljowana, ozdobiona 6ma brylantami, z ł a ń c u s z k i e m  zło
tym ozdobionym we środku trzema brylantami, oraz spinką u pasa 
ozdobioną też trzema brylantami. Łaskawy Znalazca raczy od
dać pod Nr 1582 przy ul: Jerozolimskiej w domu Marconiego, na 
le  piętro, gdzie otrzyma przyzwoitą nagrodę.. Zapytać się u Go
spodarza. PP. Jubilerowie i Złotnicy, raczą zwrocie sw ą uwagC 
na takową.

Z Kantoru Nr 578 przy ulicy Długiej.—  I S i i w e r n i a n t K t *  
Szwajcarka, posiadająca jeżyk Francuzki, Angielski, Włoski i 
Rysunki, żąda pomieszczcuia.— Również są do umieszczenia fcr**' 
w e r n e r z y  z rozmaitem ukształceniem.— Antoni W ł o d a r s k i '

Znaczny transport W H O I  
» . skieh z Pesztu, nadszedł do Składa Win iT ow ą-! 
M rów  Kolotijąloych Stauislawa Rozm anith, przy. u - i 
J lic y  Nowy-Swiat.

P o r t m o n e t k a ,  w której było 500 kilkadziesiąt zło tych*  
różne notatki, zgubioną została w dniu 10 b. in. wieczorem w La 
zienkach Królewskich Znalazca jeżeli jest poczciwy, zeebe® 
zwrócić pod Nr 1400 na rogu ulic Marszałkowskiej iŚto-Krzy® 
kiej, na Im  piętrze, za przyzwoitą nagrodą.  „

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj wpołudnie ciepła stopni 1l- 
Dziś rano wysokość wody na W ille ,  stóp 2 cali 0 , (wmierze 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Rodzina L am bert. —  W e  r. 

p r z y c z y n y .—  Janek  z pod Ojcowa.
TEATR WIELKI. Jutro, K a ta rzy n a  C órka B a n d y ty . • 
f  jF"* Codziennie do widzenia na ptacn Krasińskich. t r* e ® *  

w y s t a w y  WIELKIEJ C y k l o r a m y ,  I innycb Obrazów 
tystyczuych, od godz: 9 *r*ua do 6 wieczór; a od 6 do 8, przy f  
zowym świetle.  —-

Od dnia 14 b. m. rozpocznę udzielać L e k c j e  2 ' B ń * ^ .  
S a l o n o w y c h ,  stosownie do życzenia, tak w domach pry 
tnych, jako też w mieszkaniu własnem, przy ulicy Króle'*'5 
w  pałacu zwanym Hr. Łubieńskich pod Nr 1066A, w ko^P^-j 
na lszem piętrze. Przeto Osoby życzące korzystać o de 
z powyższych lekcji, mam honor niniejszem uprzejmie zasfi 
mić.—  Nauczyciel Tańców, Fr: Karpowicz- r

Niżej podpisany Nauczyciel Tańców Salonowych, ma honor ^  
wiadomić Osoby interesowane, iż oprócz udzielania nl
pensjach 4 w dumach prywatnych, rozpoczyna z dniemi 1* 
Lekcje tańcaw swoim  mieszkania przy ulicy Podwal pod Nr 
wprost Dyr: Tow: Kred:.— Henryk M a rx , A rt: Baletu.  -

—  "  1 '  '  — — —   1 _ ‘ ^  JęlJ
Sprostow anie .—  Znaczenie zaprzeszłej Szarady, nie ho**

ale M alaga.
W.Drukarni Kurjera W ars*:.— W*lno drukować dnia 3.0 Września (12 Paździer:/1857 r .— Starszy Cenzor, F. Sobieszc-z**


